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ła wychodźców we Francyi ustaliliśmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. | 
dn O A OO 


Lwów, dnia 8. kwietnia. | 


Wiedeńskie biuro: korespondencyjne rozesłało następu- 
jący telegram o obradach, wydziału konstytucyjnego wiedeń- 
skiej rady. państwa; w sprawie rezolucyi galicyjskiej : 

„Komisya' konstytucyjna izby deputowanych rady pań- 
stwa: obradowała dziś nad rezolucyą sejmu galicyjskiego w 
obecności: ministrów Giskry, Herbsta, Brestla i Hasnera. Spra- 
wozdawca: subkomitetu Kaiser oświadcza , że odrębne stano- 
wisko prawno-polityczne, jakiego się sejm w rezolucyi domaga, 
nie może być Galicyi nadane, i proponuje w imieniu subko- 
mitetu : ,, Wezwać rząd, aby w przedłożeniach swoich uwzglę- 
dniał specyalue potrzeby Galicyi, tudzież innych królestw i 
krajów. Izba deputowanych oświadcza gotowość : uwzględniać 
w przedłożeniach ile możności autonomię Galicyi, tudzież in- 

. nych. królestw i krajów.* 

„Dep. Zyblikiewicz interpelował reprezentantów rządu, 
czy rząd. zgadza się na wnioski subkomitetu, na co minister 
Giskra' odpowiedział, że rezolucya galicyjska przyjętą być nie | 
może, ponieważ ; domaga się radykalnej zmiany: konstytucji, 
a zwolnienie związku prawno-politycznego nie da się pogo- 
dzić z ideą jedności państwa. Jeżeli w Galicyi są: pewne 
odrębności, będą uwzględnione przez rząd i ciało prawo- 
dawcze. 

„Na wniosek dep. Zyblikiewicza przystąpiono do debaty 
nad pojedynczemi punktami rezolucyi. Punkt 1. rezolucyi z0- 
stał odrzucony; punkt 3. przyjęto; punkt 2. będzie później 
wzięty” pod obradę.* 

Taka jest treść telegramu, nad którym należy nam się 
bliżej zastanowić. | 

Wniosek sprawozdawcy podkomitetu Kaisera, jest tak 
ogólnikowy, że gdyby został przyjęty, nikogo w kraju zado- 
wolićby nie mógł. Izba wezwałaby rząd, by w przedłożeniach 
uwzględniał specyalne potrzeby prowincyi, i sama oświad- 
czyłaby gotowość uwzględnienia tych potrzeb. Ale pytamy, 
gdzie gwarancya, że takby się działo w istocie? Czy słyszał 


kto kiedy, ażeby cała autonomia kraju, ażeby jakiekolwiek 
konstycyjnie nabyte prawo uzasadniało się tylko na prostem 
oświadczeniu izby, a nie na ustawie konstytucyjnej, za prze- | 
strzeganie której ministerstwo byłoby _odpowiedzialnem ? 
Oczywista, że taka rezolucya przez radę państwa w odpo- | 
wiedź na rezolucyę galicyjskiego sejmu powzięta, nie miałaby 
Żadnego dla nas znaczenia, a to tem bardziej, że wyrażenie: 
„nwzględniać specyalne potrzeby“ jest aż nazbyt elastycznem, 
i najrozmaiciej wyłożonem być może. Wszak niemieccy cen- | 
traliści twierdzili niejednokrotnie, że już grudniowa konsty- | 
stytucya należycie uwzględnia specyalne nasze potrzeby i| 
stosunki ! 

Odpowiedź Giskry na interpelacyę Zyblikiewicza , pod | 
względem szczerości i otwartości nie zostawia nie do życzenia. 
Nie powiedział minister nic nowego, i został zupełnie w kon- 
sekwencji z tem, co dawniej mówił i działał: Idea jedności 
państwa, to w ustach p. Giskry nie co innego, jeno idea cen- | 
tralizmu. „Nie chce, czy nie może on zrozumieć tego, że jed- 
ność, a jednostajność, to nie jedno i to samo, Że nawet tam, | 


Ze wsi. 

Nam wieśniakom wydają się redakcye dzienników ksa- 
jowych jakoby ministerstwa, załatwiające sprawy bieżące za- 
sadniczo — lecz od zielonego stolika, t.j. z teoretycznem za- | 
patrywaniem się na sprawy ; i gdyby nie korespondencye z 
różnych części świata i kraju, to zaiste każdy dziennik wy- | 
glądałby jak komentarz do filozofii prawa, do prawa narodów, | 
do kodeksu jakiego, lub jak coś podobnego. Że zaiste tak się 
rzeczy mają, pozwolę sobie kilkoma oświecić przykładami ; | 
Postawiliście zasadę, że -bez podniesienia dobrobytu i oświaty | 
stosunki nasze społeczne korzystnej nie doznają zmiany ; tego | 
jednak ani sejm nasz, ani większość kraju, już dłatego nie | 
przeprowadza z tą energią, jakiej by to wymagało, ponieważ , | 
ze wstrętem poglądają na wszystkie Środki radykalne , które 
wypleniają złe z korzeniem ; redakcye zaś swej zasady przy- 
kładami 2% życia praktycznego nie poparły, pozostało więc 
przy <dawnem, bo teoryą „Galicyanów nie zwalczysz. Przycho- 
dzę wam przeto w pomoc, i szeregiem wypadków zamyślam 
udowodnić, jak straszny rozstrój panuje W społeczeństwie na- 
szem, dzięki utylitarnym półśrodkom. 

Każda wioska Podola naszego jest tak bogatą w zda- 
rzenia, że istotnie lwowskiego nawet kronikarza co do obfitoś- 
ci materyału zadowolić by mogła — a każdy wypadek jest 
obrażeniem prawa pospolitego, lub wynikiem nieuregulowany ch 
stosunków — zasługuje więc na głębokie zastanowienie się 
i wywołaćby powinien usilne staranie zapobieżenia złemu... 
Lecz dość rezenowań — przystępuję do faktów: 


Dnia przedwczorajszego przyszedł polowy do dworu W 
H. i oznajmił, że furmani żydowscy, wożący pszenicę do pa- 
rowego młyna w Czerniowcach, zrobili sobie drogę przez łan 
dworski, oziminą zasian;, i że w skutek tego, polowy zagra- 
bił im konie. Przy takiem prawie codziennie wydarzającem 
się starciu, złamali żydzi polowemu palec, a parobcy dworscy 
przybiegli na pomoc, i obili jednego Żyda. Sprawa we dworze 
wytoczona, została w ten sposób załatwioną , iż furman za- 


| uderzenie w głowę kołem lub drągiem. 


Organ demokratyczny. 


869. — Maryi Eg. i Dym. (rzym.) — Tłaryona Pr. (grec.) 
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_Rok III 


gdzie są rozmaite żywioły, : gdzie są wyrobione samodzielne 
indywidualizmy, jak właśfie. w Austryi, jedność da się utrzy- 
mać tylko poświęceniem -jednostajności , tylko uwzględnieniem 
indywidualnych odrębności. Ministerstwo wiedeńskie, a w niem 
głównie p. Giskra, stawia, najwyżej; jednostajność, i dla tegoż 
z tego stanowiska wychodzące nie może się przychylić do re- 
zolucyi. Końcowy ustęp odpowiedzi p. Giskry zasługuje także 
na uwagę: „Jeżeli w Galicy! są pewne odrębności, będą 
uwzględnione przez rząd i ciało prawodawcze,* Pan minister 
zdaje się zatem powątpiewać 0 rzeczywistem istnieniu tych 
odrębności — a słowa te jego dają nam już miarę korzyści, 
jakiebyśmy odnieśli przez przyjęcie, podanego w telegramie 
wniosku Kaisera. 

Telegram niedokładny jest w tem, że nie podaje, czy 
wniosek Kaisera został przyjęty, czy nie. Najbardziej jednak 
nieprawdopodobnym — jak już słusznie podniosła „Gaz. Nar.“ 
— wydaje nam się ostatni ustęp telęgramu, o wyniku specy- 
alnej rozprawy. Według tego miał* być odroczony pierwszy 
punkt rezolucyi, żądający, by. Sejm sam orzekał o sposobie 
wyboru do rady państwa ; punkt drugi według którego dele- 
cya nasza brałaby udział tylko w uehwalaniu spraw wspól- 
nych Galieyi z Przedlitawią, miał być odrzucony, zaś punkt 
trzeci rezolucyi, który orzeka, jakie sprawy wyjęte być mają 
z zakresu działania rady państwa, a przydzielone krajowemu 
sejmowi, miał być przyjęty. Otóż właśnie ten punkt trzeci 
jest jednym z najważniejszych w rezolucyi — oznacza on za- 
kres autonomii krajowej, i dąży wręcz do zmiany ustawy za- 
sadniczej o radzie państwa, czego jak wiemy ani rząd, ani 
wydział konstytucyjny sobie nie życzy. I dla tego też przy- 
jęcie tego punktu na ostatniem posiedzeniu wydziału konsty- 


tucyjnego wydaje nam się nieprawdopodobnem. Musimy prze- | 


to czekać na dalsze, dokładniejsze wiadomości z posiedze- 
nia tego. 
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Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Wiedeń 6. kwietnia. 

CJ Skończyły się nareszcie wszystkie dziennikarskie 
kombinacye ministeryalne oświadczeniem, iź jak na teraz po- 
zostaje dotychczasowe prowizoryum. Cały manewr miał głó- 
wnie na celu przemódz za pomocą reklamy dziennikarskiej 
obsadzenie posady prezesa ministrów ulubieńcem centralistów 
Auerspergiem. Chciano zjednać mu zwolenników głosząc, iż za 
pierwszy warunek postawił programat, opierający się na u- 


| godzie z Czechami i Galicyą. O ile było to prawdopodobnem, 


Świadczy najlepiej, iż hr. Auersperg uchodzi w izbie panów 
za naczelnika liberalnej partyi, do znakomitości której liczą 
się tamże Schmerlingi i Mensdorfy, w sejmie kraińskim zaś 
uświadczał niegdyś, iż niema Żadnej w słowiańskich językach 
oryginalnie napisanej książki. Nie należąc wcale do wielbi- 
cieli dzisiejszego ministerstwa, trudno jednakże pojąć , coby 
kto zyskał na utworzeniu nowego ministerstwa, pod firmą 
Auersperga, którego wiedeńsko-centralistyczny liberalizm jest 


ryalne kombinacye przycichły chwilowo; ale za to nigdy nie 
spoczywający duch plotkarski Wiednia nie może na chwilę 
spocząć, i puszcza w Świat najprzeróżniejsze bąki. Z wszy- 
stkich tych wieści, najważniejsza odnosi się do zniesienia 
stanu wyjątkowego w Pradze i do ogłoszenia amnestyi za 
przestępstwa prasowe. Zapowiedziano to z pewnością na 24, bm. 
— tyle jednakże wyznaczano juź terminów, iż trudno i do tego 
przywiązywać zupełną wiarę. Nie brak jednakże pessymistów, 
którzy twierdzą, iż ponieważ ministerstwo w razie ustąpienia 
delegacyi zamierza zastosować do Galicyi środki, które oka- 
zały się tak skutecznemi w. Czechach, i które są nazbyt 
skutkujące, aby zastosowane naraz w dwóch krajach, nie gro- 
ziły rozsadzeniem całego aparatu, przeto wynika ztąd oczy- 
wista potrzeba zasystowania chwilowo wyjątkowego stanu w 
Pradze w czasie, gdyby zakwitł we Lwowie. Byłby więc: w 
każdym razie zachowany ten zbawczy środek, bez którego 
nowożytny liberalizm obejść się nie może, i uszczęśliwiałby 
kolejno rozmaite kraje. Ciekawa rzecz tylko, czyby w takim 
razie Czesi, w obec tak nieomylnych i oczywistych dobrych 
względem nich chęci ministerstwa, i w obec obietnicy wiel- 
kich ustępstw, głosowali także za wyjątkowym stanem w Ga- 
licyi, i czyby znaleźli się u nich politycy, wychwalający ta- 
kie zachowanie się jako szczyt utylitaryzmu ? W każdym ra- 
zie zachcianki odosobnienia. opozycyi galicyjskiej, przez zaba- 
wianie opozycyi czeskiej pozornem traktowaniem, powieść się 
nie mogą — sprzeciwia się temu zdrowy zmysł narodu cze- 
skiego. Nie tak łatwo przyjmie się w Czechach pierwsza 
lepsza puszczona pogłoska, nie ma tam korespondentow wie- 
rzących w różowe nadzieje na kredyt, i nie ma polityków, po- 
rzucających chętnie rzeczywiste podstawy dla fikcyi. 
Posiedzenia rady państwa rozpoczęły się dziś przy cał- 
kiem pustej sali tak, iż zaledwie po kilku godzinach zebrała 


| się ściśle niezbędna liczba członków parlamentu. Przed przy- 


szłym tygodniem nie ma przeto wcale nadziei, aby jakikolwiek 


| ważniejszy przedmiot przyszedł pod obrady. 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Rada państwa rozpoczęła znowu 
swoje posiedzenia w dniu-6. b. m: Deputowani zebrali się 
bardzo nielicznie — zaledwie dorachowano się kompletu ; 
galerye były prawie zupełnie puste. Nie wiele zważano na 
przedmioty postawione na porządku dziennym; rozmawiano 
za to dość żywo o kwestyi prezydentury gabinetu, pomimo 
urzędowych zaprzeczeń. Posiedzenia będą więcej ożywione 
wtedy dopiero, gdy projekt ustawy o szkołach ludowych przyj- 


| dzie pod obrady, co w przyszłym tygodniu nastąpi. 


wprost wstrętnym trzem-czwartym ludności, a uzdolnienie po- | 


lityczne uwydatniło się dotąd kilku poetycznemi rapsodami, 


i niefortunnemi mowami w izbach. Koniec końców ministe- | 


płacił polowómu za uszkodzenie palca 1 złr. , a sześciu pa- 
robkom po 10 ct., poczem dopiero oddano mu zagrabio- 
ne konie. 

Ten fakt mieszczący w sobie 4 przekroczenia prawa , 
jest tylko przygrywką wprawdzie, lecz pobudza nas do zasta- 


nawiania się: 1) nad skutkami złego stanu komunikacyj; 2) | 
poszanowaniem prawa własności; 3) załatwieniem takich obra- | 23% y p I 1 
| źnię, pokradziono z dworu różne rzeczy wa. oŚciowe, pobi- 


2 | rego — któ czoraj - 
Po skończonej sprawie, przybył“ drugi polowy, * Wasyl | to tego samego polowego którego przedwczoraj zamordo 


żeń 160 centami! — Idźmy dalej. 


Pokropywnyk, do dworu, a otrzymawszy dyspozycyę, wyszedł... 
do karczmy, gdzie zastał poszkodowanego kolegę swego i pa- 
robków przy wódce. W tej pijatyce jednak udziału nie brał 
i tylko zapaliwszy sobie fajkę wyszedł. W kilka chwil potem 
podehmieleni parobcy wracają do domu, i znajdują na ścieżce 
do gumna prowadzącej zamordowanego człowieka, w którym 


| 


poznają polowego Wasyla. Po daremnem cuceniu, donieśli 0 | 


popełnionej zbrodni wójtowi, a ten postawiwszy wartę przy 
zamordowanym, posłał po żandarmów i zrobił doniesienie uo 
sądu. W 36 godzin zjechała komisya kryminalna, złożona z 


sędziego, dwóch lekarzy i pisarza; przedsięwzięła oględziny, z | 


których okazało się, że zmarły zamordowany został przez 
€ Uderzenie było tak 
silnem, że czaszka pękła aż do kości nosowej — zamach mu- 
siał być raźnym;, albowiem mimo bliskości karczmy, wsi i 
gumna, nikt nie słyszał krzyku zamordowanego. 


Sprawcy nie ma, a chociaż adjunkt śledzi, to jednak 
przy znanym braku sprężystości naszego sądownictwa wątpić 


należy, ażali sprawca zostanie wykrytym. Prawdopodobnem | 


jest tylko tyle, że polowy, znany z swej służbistości, padł otia- 
rą zemsty prywatnej. 


Powyższe dwa fakta, choć jeden z nich najstraszniejszy | 


w swych natępstwach — nie miałyby jednak tej doniosłości, 
jaką im przypisujemy, gdyby stały „odosobnione — na nie- 
szczęście jednak ta jedna wieś — a nie jest ona jedyną, była 
już widowiskiem różnych zbrodni. W ostatnich trzech miesią- 
cach zdarzyły się bowiem tamże następujące wypadki : Trzech 
chłopów uzbrojonych w drągi napadło gorzelnię;  wyważyli 


Minister rolnictwa odpowiadał na interpelacyę Fr. Gros- 
sa co do podziału stadnin rządowych między dwie połowy 
państwa. Oświadczył on, że stosunek obecny jest tylko pro- 
wizorycznym, a kwestyi prawnej jeszcze nie rozstrzygnięto. 
Wszelako rozstrzygnięcie to nie jest łatwem. 

Rząd przedlitawski proponował podział w tym stosun- 
ku, jaki przyjęto co do przyczyniania się do wydatków wspól- 
nych, tak iż na Przedlitawię przypadłoby 70*/, na Węgry 
300/, wszystkich stadnin wraz z inwentarzem. Lecz podziało - 


drzwi i żądali jakiejś zapłaty, grożąc żydom wódkę warzącym 
i roztropności tylko gorzelnika udało się zażegnać niebezpie- 
czeństwo. W tym samym czasie dwóch chłopów przybyło do 
karczmy, a po długiem siedzeniu i piciu gorzałki, gdy aren- 
darz chciał ich się się pozbyć, napadli na niego i zaledwie 
siekierą się zasłaniając, zdołał obronić zagrożone mienie lub 
życie. Przed dwoma miesiącami podpalono w tej samej wsi ku- 


wano. 

Lecz ina tem nie koniec: W tych trzech ostatnich 
miesiącach urlopnik w przededniu odejścia do pułku uderzył 
ekonoma kołem po plecach tak, że ten upadł bez zmysłów i 
kilka tygodni odleżał — jeden parobek pobił brata wójta 
it. d., i t. d. 

Nie skończyłbym dzisiaj, gdybym chciał drobniejsze przy- 
taczać zdarzenia; ograniczę się więc tylko na wyżwspomnia- 
nych, które przy obecnem śledztwie 0 morderstwo poruszone 
zostaiy, i stanowią przedmiot badań sądowych. 

Gdzież leży przyczyna takiej demoralizacyi? Szkoły 
nie ma we wsi, a chociaż dwór się zobowiązał do znacz- 
nej dotacyi, wynoszącej rocznie blisko 170 złr., to jednak 
gmina na wniosek kooperatora gr. kat. nie przystała na do- 
danie reszty — rada zaś powiatowa, chociaż wysłała z ramie- 
nienia delegata — nie nie zdziałała. Dalszą przyczyną jest 
wspomniany kooperator, który najpierw zły przykład daje 
gminie przez swe pożycie familijne, i zresztą w każdym kro- 
ku > przekór działa właścicielowi, podmawiając nawet gro- 
madę !!! 


Nagie te fakta niechaj będą wskazówką dla niechętnej 
większości sejmu, by reformując społeczeństwo, poczynało od 
fundamentów; dopóki bowiem nad  umoralnieniem ludu 
pracować nie będą, tak długo w własnej zagrodzie pewnymi 


| nie będą ni mienia ni życia. 


PPPEY E 
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wi w tym stosunku stoi ma przeszkodzie ta okoliezność, że 
większa część stadnin znajduje się w krajach korony św. 

- Szczepana. Węgierski rząd opierając się na tym faktycznym 
stosunku domaga się nietylko prawa zarządzania temi zakła- 
dami, lecz twierdzi także, iż wszystkie stadniny znajdujące 
się na teryteryum węgierskiem są własnością Węgier. 


Na 398 dotychczas w Węgrzech dokonanych wyborów, 
zwyciężyli Deakiści w 236 opozycya zaś w 162. 

Gdy przeminęło już pierwsze wrażenie walki wyborczej, 
stronnictwa zaczynają się głębiej zastanawiać nad obecnem 
położeniem. „Klęski, jakie poniosło stronnictwo Deaka — pi- 
sze „Pester Lloyd“ — powinny większość sejmową nakłonić 
do surowej krytyki własnego postępowania. Na rezultat wy- 
borów wpłynęły różne czynniki : z jednej strony niezmordo- 
wana gorliwość przeciwników naszych, i ciemnota mas ludu, 
z drugiej zaś nasze własne błędy. Stronnictwo nam. przeci- 
wne — mówi dalej organ Deaka — zapewne nie ustanie w 
swojej czynności, ale owszem agitacyę swoją tem silniej roz- 
winie—ciemnota ludu dopiero powoli, z postępem cywilizacyi 
da się usunąć—-powinniśmy przeto tem staranniej unikać błę- 
dów dotychczas popełnianych. 

„Nie wszyscy głosujący przeciw stronnictwu Deaka, gło- 
sowali tem samym także przeciw podstawie dzisiejszego stanu 
rzeczy, t. j. przeciw ugodzie z Przedlitawią. Lecz nie wszy- 
scy także, którzy oddali swe wota na kandydatów deaki- 
stów, zgadzają się z wszystkiem , co rząd uczynił. A ponie- 
waż Życzymy sobie szczerze trwałego istnienia rządu, więc 
obowiązkiem naszym jest wypowiedzieć otwarcie prawdę.“ 


, Po tym wstępie „Pester Lloyd“ wytyka jako jeden z 
głównych błędów rządu , niesprawiedliwe postępowanie przy 
rozdawaniu posad urzędowych. Tylko zdolność rozstrzy- 
gać powinna przy mianowaniu urzędnika — względy uboczne 
potępiamy. Ministerstwo zbłądziło wielce, gdy przy organiza- 
cyi nowego rządu uwzględniało wyłącznie tylko « swoje stron- 
nietwo , szczególnie zaś deputowanych swego stronnictwa. 
Uważano jako warunek konieczny do uzyskania wszelkiej po- 
sady ważniejszej w którymkolwiek wydziale władz rządowych, 
aby kandydat był deputowanym prawicy, lub przynajmniej 
stronnikiem Deaka. 

Połowa deputowanych sejmu składa się z „ludzi no- 
wych.* Wielu z pomiędzy nich, osobistości zupełnie nieznane, 
przybywają do Pesztu w tej nadziei, że przez krótki czas 
będą odgrywać rolę deputowanych, a niebawem otrzymają 
dożywotnie sinekury posad urzędowych. 
gdyby ich nadzieje się ziściły. Stronnictwo Deaka nie zy- 
skałoby liczebnie, a straciłoby niezmiernie pod względem 
moralnym. . 


To szczere wyznanie odsłania nam taktykę większości | 


sejmu węgierskiego i wyszłego z jej łona ministerstwa; w 
Przedlitawii jednak i w Galicyi nie lepiej się dzieje. 


Szwajcarya. Stosunki w Genewie coraz groźniejszą przy- 


bierają postać. Donosiliśmy, że oprócz drukarzy urządzili 
zmowę także murarze i kamieniarze ; lecz pomimo tego poje- | 


dynczy robotnicy porozumieli się z przedsiębiorcami i powrócili 
do pracy. „Stowarzyszenie międzynarodowe* wystąpiło prze- 
cw tym wyłamującym się z obowiązków solidarności robotni- 
ków; prześlażowano ich i przyszło nawet do bójki.  Policya 
interweniowała, aresztowała pięciu członków „stowarzyszenia 
międzynarodowego“ — lecz stowarzyszenie wyruszyło tłumnie 
przed ratusz, zażądało uwolnienia aresztowanych , co też rze- 
czywiście nastąpiło. 

Popłoch niezmierny ogarnął przedsiębiorców , mówiono 
głośno o tem, aby zażądać interweńcyi związkowej, lecz wła- 


przyszło. 
„Zgromadzenie zamożnych mieszkańców uchwaliło jednak 
podać skargę przeciw „stowarzyszćniu międzynarodowemu'*, i 


w tłumnym pochodzie zaniesiono dotyczącą petycyę do repre- | 


zentantów władzy. Radzca stanu Friderich uspokoił zgroma- 


dzonych, a nazajutrz wydał rząd odezwę, w której oświad- | 
cza, że w tej walce klas społecznych rząd pozostanie bezstron- | 


nym, dopóki nie zajdą nadużycia. 
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HBERLOSSOHNA. 


(Ciąg dalszy.) 

Mój synu — przemówił Neuhaus — za owe dwa zwię- 
dłe wieńce twoje przyrzekłem ci wieniec świeżych wiecznie 
kwiatów. Patrz, ręka matki, kładzie ci go na skroni— musisz 
ukochać życie, by się go stać godnym. 

Bożenna przyszedłszy do przytomności, błogosławiącym 
wzrokiem patrzała na syna. Zaniósł ją na krzesło i u- 
kląkł przed nią, ze czcią całując i oblewając łzami jej rękę. 

Synu mój — przemówiła łagodnym lecz słabym głosem. 
Dziecię moje, powite w boleści, ktore „straciłam, zapadłszy w 
latarg — synu, o którego istnieniu żadnej nie miałem wieści! Dla- 
czego zakładzie pojednania tak późno mi przybywasz ? Dusza 
moja tęskniła za tobą. 

Matko! rzekł Wratysław — czy śmiem wymówić imię 
mego ojca, nie sprawiając ci tem boleści? I on żył jeszcze 
do niedawna. Umarł nie z ręki kata, ale tu na łonie syna— 
zakończył — spodziewając się spotkać ciebie tam — tam! 
nad gwiazdami. On kochał cię wielką świętą miłością, ostat- 
nie słowo jego było imię twoje matko. Przebacz mu, poku- 
tował ciężko. 

Mój Bolesław — rzekła Bożenna ze smutkiem — mę- 
żem był moim, kochałam w nim co było szlachetnego i do- 
brego. Burze wojen krwawych, namiętności, zrobiły go szorst- 
kim do dzikości nieraz, jednak szlachetne, dobre miał serce, 
wart był lepszego losu. Nieszczęście nas rozłączyło, nie wspól- 


Smutnie byłoby, | 


| dnały. Patrzmy odtąd ku niemu jako dobremu 


„Stowarzyszenie międzynarodowe” 
nizowane. Liczy przeszło 4.000 członków, 
sekcyj; przeszło 2.000 należy 
Bożego narodzenia, stowarzystenie zajmuje lokal, gdzie daw- 
niej odbywały się zgromadzenia „wolnych mularzy.* 

A 
Z rady miejskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu wniósł radny Lewakowski 
protest przeciw zapadłej. na poprzedniem posiedzeniu uchwale w spra- 
wie stypendynm dla ucznia szkoły malarskiej p. Sidorowicza, którego 
jednak protestu nie przypuszezono do odczytania, tem samem więc 
przeto i odrzucono. 


Z porządku dziennego przystąpiono do wniosku sokcyi IL. w 
sprawie uzyskania funduszów na cele budowy szkół miejskich. Spra- 
wozdawca p. Wild wnosi w tej mierze, ażeby zarządzić pożyczkę 
loteryjną, spłacić się mającą w 50 latach (losowanie odbywać się 
ma dwa razy w roku), w kwocie 1,000.000 złr. Przeciw temu 
wystąpił jednak p. Schuman Aug. wnosząc, czy nie lepiej by- 
łoby urządzić w celu tym bank miejski; p. H ofman zaś, przy- 
znając, iż nie jest „człowiekiem rachunkowości, proponuje, ażeby 
sprawę tę odroczyć jeszcze przynajmniej na tydzień jeden, zwróci- 
wszy ją jeszcze raz do Sekcyi finansowej, wzmocnionej kilku inny- 
mi jeszcze radnymi — i zbadać ją tamże ponownie, motywując 
wniosek swój, mianowicie okolicznością, iż sprawa pożyczki poło- 
żoną nie była wcale na porządku dziennym. Wniosek ten poparli 
również pp. Schuman i Zaak. Przy głosowaniu przyjęto 
powyższy ów wniosek sekcyi II. z tym dodatkiem, ażeby od pre- 
zydyum rady miejskiej zażądać zarządzenia wypracowania dotyczą- 
czącego planu, któryby następnie przedłożonym być miał wzmo- 
cnionej komisyi pod obrady, względem przedsięwzięcia dalszych od- 
powiednich w sprawie tej kroków. 


Następnie odpowiedział przewodniczący na interpelacye 
wniesione na posiedzeniu poprzedniem, mianowicie co do owego 
mylnie podanego w dziennikach doniesienia o opieszalości lekarza 
miejskiego dzielnicy IV. i co do owej interpelacyi p. Millereta 
względem pojawienia się we Lwowie czarnej ospy. Co do ostatniej 
tej sprawy, odczytał sekretarz pisemne oświadczenie fizyka miej- 
skiego, iż ospa ta nie była czarną, ale tylko brunatną, na co 


podzielonych na 25. 


znowu p. Milleret bardzo słusznie ze strony swojej zauważył, 
iż oświadczenie owo nie odpowiada jeszcze wcale wniesionej inter- 


pelacyi, bowiem o zarządzeniu odpowiednich środków ostrożności 


| nie ma najmniejszej wzmianki. 


W dalszym ciągu obrad uchwalono dla wdowy po nauczy- 
cielu miejskim, p. Anny Zielińskiej, pensyę roczną w kwocie 183 
złr., poczem przystąpiono do wniosków co do zmian w etacie nau- 


| czycieli miejskiej szkoły przemysłowej. 


Na wniosok sprawozdawcy, p. Szemelowskiego , uchwalono w 


„sprawie tej ostatniej, udzielić najprzód pann Mazurkiewiczowi , na- 


uczycielówi rysunków przy szkole tejże, należyte uznanie za jego 


pracę, —następnie udzielono p. Teodorowi Klementowi , nanczycieló- | 


wi kaligrafii i rysunków, honoraryum za trudy jego w kwocie po 


| 1 złr. 5O et. za godzinę — począwszy od dnia 13. grudnia r. z., | 
— dalej zatwierdzono program dotyczący tejże szkoły przemysło- | 


wej, — a nakonióc uchwalono wystować podanie do dyrekcyi kolei 
Karola-Ludwika, iżby ta urządzić zechciała w taki sposób godziny 
robocze, ażeby pracujący tamże robotnicy uczęszczać mogli na wy- 
kłady szkoły przemysłowej. 


członków, z Ď rzeczywistych, a 3 zastępców. Następnie nie uwzględ- 
niono odezwy wydziału krajowego o uwolnienie od opłaty myta fur 
przy budowie domu obłąkanych w Kulparkowie; dalej zaś ustano- 


wiono wyższe kwaterowe dla kontrolora m. urzędu akcyzowego | 


dze miejskie utrzymały porządek , a do dalszych starć nie | na rogatce janowskiej w kwocie 180 złr. rocznie — począwszy od | 
3 | 1. stycznia b. r. 


Następnie uchwalono odstąpić salę ratuszową na obrady dla 
akcyonaryuszów banku hipotecznego, mające się odbywać dnia 15. 
b. m. o godz. 11. z rana,-a uakoniec przystąpiono do poufnej 


obrady w sprawie osobistej „p. Pietrzyckiego, na czem też posiedze= | 


zamknięto, 


opiekuńczemu 
duchowi, strzegącemu nas za życia. Ę 


Zdenko dotąd milczący, przemówił: Czy mam wierzyć 


| w cuda? dźwięk głosu jej znajomy m — a przecież widzia- 
| łem ją martwą — a obok niej narodzone dzięcię, Wratysława. 


Tak było — opowiadał Neuhaus. I ja myślałem, że sio- 
stra moja umarła. Wydawszy rozkaz do pochowania zwłok 
jej, szalony boleścią, uciekłem od okropnego widoku. Między 
wieloma szukającymi zdobyczy i obdzierającymi nieżywych, 
został jeden ze sług moich na pobojowisku. Jemu to poleci- 
łem pogrzebanie zwłok Bożenny, a on obdzierał tymczasem 


trupy. Zapomniał o danym rozkazie, dzień cały jeszcze Bo- | 


żenna pozostała w namiocie. Życie uspione tylko utratą sił, 
obudziło się znowu. Znalazła się samą, bez powitego dziecię- 
cia, bez swego małżonka, bez ludzkiej pomocy. Osłabiona 
zwątpiała zrozpaczy, wyszedłszy Z namiotu, ujrzała pobojowi- 
sko zasiane mogiłami. Zupełna panowała tam cisza, (zrzebią- 
cy ciała i szukający zdobyczy, ułożyli się do snu w odda- 


lonym od pobojowiska lesie. Strach i obrzydzenie zmusiło ją | 


do uchodzenia z tych miejsc okropnych. Pospieszyła na dolinę. 
W chatce pewnego wieśniaka znalazła 
była ciężką chorobę— walczyła ze śmiercią. Dużo później, gdy 
Syon był już zdobytym, a obrońcy jego ulegli wściekłości zwy- 
cięzców, przez wieśniaka zaufanego, 


że umarł już w więzieniu. Z zemsty myśląc, 
nie żyje, dozwoliłem, że ciało jego powieszonem 
bienicy. Życie jej przeto 


nić członkiem familii mojej. Sam jeden, bez t 
nawet udałem do owej wioski. Wśród ciemnej nocy, 


żył samotnie w oddalonym zamku wśród gór. Temu oddałem 
siostrę. Długie lata żyła tam Bożenna pod przybranem nazwi- 


jest wybornie uorga- | 


do gwardyi narodowej. Od świąt | 


| jej, przyjaciół i znajomych nigdy tu ni 


"Tak oddalona od świata, żyła bez imienia, 


przytułek. Tam prze- | 


dała mi znać o sobie. 
Dla Bolesława nie było ratunku, jak wszyscy i ja mniemałem, 
że siostra moja | 
było na szu- | 
musiało być tajemnicą dla świata, | 
sława mojego domu nie dozwalała żony zniesławionego, mie- | 
towarzystwa sług | 
uwiozłem 


tą dO GFARICY: i h miałem wiernego przyjaciela ; | . ; ; 
ją do granicy. W Niemczec go preyjaciea; które. po ojeu twoim, nosiłam, 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Miamowania. Minister sprawiedliwości nadał opróżnione 
przy sądzie krajowym w Krakowie posady radzców sądu krajowego 
Stefanowi Jaworskiemu, sekretarzowi rady przy w. sądzie krajowym 
w Krakowie i tytularnemu radzcy sądu krajowego, tudzież radzcom 
sądów obwodowych Janowi Schmidt w Rzeszowie, Teodorowi Kusz- 
pecińskiemu w Nowym Sączu i Hipolitowi Kufelkowskiemu w 
Tarnowie. 

Prezydyum wyższego sądu krajowego w Krakowie mianowało 
oficyała rachunkowego II. klasy przy departamencie rachunkowym 
wyższego sądu krajowego Józefa Herasimowicza oficyałem rachun- 
kowym I. klasy, oficyałów rachunkowych III, klasy Wincentego 
Pelikana i Michała Onyszkiewicza oficyałami' rachunkowymi II. 
klasy, kalkulantów Rudolfa Stenzla i Józefa Malika, oficyałami ra- 
chunkowymi III, klasy., akcesistów Antoniego Czubryńskiego i Ig- 
nacego Kosteckiego oficyałami przy sądzie krajowym Ww Krakowie, 
a kancelistę sądu powiatowego w Przeworsku Jana Nawrockiego 
oficyałem przy sądzie powiatowym w Rzeszowie. 

* Dr, Karol Libelt. Przyjęcie znakomitego naszego ziom- 
ka, który jako uczony, mąż stanu i żołnierz z r. 1831 na równe 
zasługuje uczczenie, będzie nader świetnem, gdyż publiczność nasza 
obok osoby Libelta chce także podnieść zasadę łączności 
wszystkich do Polski należących prowincyj i w 
celu tym rodaka naszego z Wielkiego ks. Poznańskiego najserde- 
czniej powita. Powitanie to nastąpi na dworcu kolei, dokąd Li- 
belt przyjeżdża w niedzielę, a gdzie go komitet, młodzież akade- 
mieka i różne stowarzyszenia oczekiwać będą. W poniedziałek, wto- 
rek, środę i czwartek odbędą się odczyty znakomitego naszego go- 
ścia, na które już teraz zabrano prawie wszystkie bilety. W ponie- 
działek będzie miała miejsce uczta powitalna w salach strzelnicy, 
na którą sproszono blisko 200 osób; przy toastach przemawiać 
będą: Schmitt, Ujejski, Borkowski, Sapieha i kilku innych. "We 
środę będziemy mieli świąteczne przedstawienie teatralne , a ode- 
grane będą: Posażna jedynaczka ‘komedya Fredry syna, i 
Paziowie królowej Marysieńki, operetka narodowa Du- 
nieckiego. Ostatecznie we czwartek dany: będzie przez mieszczaństwo 
lwowskie na strzelnicy wieczór pożegnalny na 100 osób. 

* Korso lwowskie. A czy znasz ty lwowskie korso?.., 
owe jedyne miejsce przechadzek i przejażdżek pięknego świata na- 
szego ?... Każdy nie znający Lwowa wyobraziłby sobie na wzór po- 
dobnych w Europie — rodzaj pięknego squaru, umajonego zie- 
lenią, ozdobnego w kląby z kwiatami, posągami, wodotryskami, 
gdzie woń kwiatów i świeże powietrze orzeźwia płuca i umysł, 
strudzonych całodzienną pracą przechodniów. Alejakżeby się zawiódł, 
gdyby coś podobnego chciał znaleść "w pośród murów Lwowa... 
Jest tam wprawdzie piękny boulevard mazwany „Hetmańskie 
waly“, są po obu jego stronach szerokie dwie ulice, po obu zaś 
kończynach obszerne place. W godzinach poobiednich ujrzysz prze- 
jeżdżające ekwipaże, faetony i t. p. W pośrodku na tak zwanych 
„Wałach“ napotkasz przechadzający się najpiękniejszy Świat na- 
szego grodu, wytworne i eleganckie stroje pięknych kobiet — lecz 
cóż, mie napotkasz w około nic, coby świadczyło, że do Europy 
należymy. : 

Już to o kląbach, kwiatach, posągach i wodotryskach ani 
śnić nie podobna, a nawet poczciwi mieszkańcy. Lwowa, choć płacą 
takie same podatki i ponoszą te same ciężary co Wiedeńczycy, nie 
marzą o tych przysmakąch, ale natomiast, gdy wiosna zawita, a 
każdy spieszy na Wały, by choć cokolwiek odetchnąć świeżem po- 


„| wietrzem, ujrzy piętrzące si aż pod obłoki kłęby kurzu i pyłu 
W sprawie wniosku o zmianę składu komisyi administracyj- | ANUFA RAA ; p R PER 
nej uchwalono następnie, iż takowa składać się teraz będzie z 8. | 


które nie pozwalają rozpoznać , oblicza przechodniów, ani ekwi- 
paży, ani koni — brodzić musisz jakby w pośród puszczy Sahary, 
gdy ją Sirocco nawiedzi. Sądziłbyś, że rada miejska chce nas 
oswajać z zawiejami puszcz afrykańskich, jak naszych braci. Moskwa 
oswaja, z. zawiejami  sybirskiemi, albo też chce zaprawić żołądki 
nasze i płuca do trawienia i przeżuwania pylu.  Sądziłbyś może, 
iż niestać, Lwowa na kilka beczek wody, aby skropić ulice, cią- 
gnące się obok wałów — a jednak zadziwiłbyś się przechodniu, gdy- 
byś wiedział, ile miasto płaci za konie, wozy z beczkami, które 
nie, spełniając najkardynalniejszej czynności, pozwalają, aby cię 
kurz dławił. A gdy deszcz padnie, to brodzić trzeba w błocie po 
wyżej kostek. 

Gdy się wałami chcesz przechodzić, to cię taka woń owionie 
-—— jaką się uczuje, gdy się podziemnym idzie kanałem , więc rad 


| nie rad — umykąsz: daleko — 2 tego lwowskiego eldorado. 


| ten 
e przyjmowaliśmy. Gdy 
Bożenna ukrywała się. 
który ją mógł widzieć. 
żyła życiem peł- 
nem śmutiych wspomnień i boleści. Dziś cudowny prawie 
obrót rzeczy łamie pieczęć tajemnicy i zaparcia się jej. Bo- 
żenna Neuhaus znowu śmiało wystąpić może w obee ludzi, 
jako żona Bolesława Czechica, i matka Wratysława. Była to 
okropna chwila dla nas obojga, gdy wtedy Wratysław gnie- 
wem i zemstą zapalony wymówił nazwisko „Czechic* ! a Bó- 
Jenna dowiedziała się, że syn jej żyje; błogą jednak uczuła 
nadzieję w matczynem sercu, że przyjdzie może chwila pojedna- 
nia, i będzie mogła dziecię swe przytulić do swego łona. 


= Bóg jest wielki i miłosierny — rzekł Zdenko. Ręka je- 
go goi rany, które pierw zadała! Wydziera śmierci ofiary, 
aby żyjących tem uszczęśliwić. Niechaj nie wątpi śmiertelnik, 
że w ręku Wszechmocnego leżą losy człowieka. 

O! matko moja droga! Droga, bo okupiona łzami i bo- 
leścią swoją i twoich najbliższych — jak szczęśliwą ta chwila 
dla mnie-- nie mam słów do wyrażenia. Na tle mojego, od 
kolebki smutnego życia, będącego ni to puszczą śniegiem. 
okrytą, zazieleniła się. wiosna, na chmurnem niebie bez. 
gwiazd — tyś zaświtała jako jasna gwiazda ! 

Serce matki — rzekła Bożenna — rozkosz tę dwakroć 
więcej czuje jeszcze! Tyś mnie pamiętać nie mógł , ja wyda- 
wszy cię na Świąt, przycisnęłam do mego łona i usnęłam ja- 
koby umarła. Jakaż boleść opanowała mnie, gdy obudziwszy 
się, nie znałazłam cię przy sobie. W nócy i we dnie zawsze 
podczas mojego dobrowolnego wygnania i tu zapomniana 
przez. ludzi, miałam cię. w „pamięci. Jakkolwiek podczas 
twego pierwszego pobytu u nas, mniemałam , że nazwisko, 
zhańbionem jest w obec. ludzi, 
choćby ich. tysiące na to patrzało, i ukamienowajiby mnie 
szyderstwem i wzgardą potem, nie zaparłabym się ciebie. O 


tu kogo sprowadził przypadek jaki, 
Wratysław pierwszya był z obcych, 


skiem ,,Falkenberg*, aż pamięć o niej zgasła w ojczyźnie i 
ludzie zapomnieli o niej. Wtedy dopiero, zawsze drżąc na 
myśl odkrycia, przywiozłem ją do Czech. Ud chwili powrotu 
nawet i w zimie nie opuszczała tego zamku. Słudzy nie znali 


na chęć lub wina — w szczęściu żylibyśmy połączeni w spo- 
koju i miłości. 

Błogosławiąc, pogląda źrenica jego na nas ~- rzekł 
Wratysław — których przebyte nieszczęścia złączyły i poje- 


równie wiele cierpiałam, gdyś odjechał okoliczności mi cię wy- 
darły po raz wtóry! PAS 


(C. d. n.) 


Nie pamiętamy od wielu już łat, jak mieszkańcy lwowscy 


'błagają radę miejską o polepszenie tego jedynego dla Lwowa 
spaceru, a dotychczas nie nie uczyniono, by zadość uczynić słusz- 
nym ich żądaniom. Wszak nie tak to trudno rozporządzić, by uli- 
ce obok wałów skrapiano częściej i lepiej niż dotąd, a na pokrycie 
Pełtwi, jakkolwiek: dość kosztowne, przecież może stać jeszcze na- 
sze miasto, tak znacznym rozporządzające budżetem. Zresztą pewno 


właściciele sąsiednich domów chętnieby się do tego przyczynili. 


A jeżeli by ten środek wydał się zbyt drogim, albo niebezpiecznym 
dla tego, że wtedy wyziewy rozległyby się po domach, to można- 


f by wybrukować łożysko Pełtwi, a z górnych strumyków sprowadzić 


wodę, która z kamiennego koryta spłukiwałaby wszelkie nieczystości, 
fa przeż to Samo chroniłaby powietrze od szkodliwych wyziewów. 

* Pomnik Jabłonowskiego na wałach hetmańskich 
znajduje się w tak opłakanym stanie, że prawdziwie jest to ubli- 
żeniem pamięci oswobodziciela Lwowa, i najsmutniejsze daje świa- 
dectwo 0 mieście, które mając w obrębie swem jeden tylko. pom- 


| nik ma miejscu publicznem stojący, nawet i tego szanować i w 


dobrym stanie utrzymać nie umie. Pomnik odrapany, obłocony, 
przez deszcze i śniegi zupełnie barwy pozbawiony, wygląda jak 
straszydło na wróble. A przecież zrestaurowanie go, i pokrycie 
jaką taką trwałą barwą, nie wymagałoby tak wielkich sum, by 
nas nie stać na nie. 

* Konie, które spłoszyły się podczas pogrzebu ś. p, Tepy, 
należą nie do hr. Baworowskiego, ale do K. Stefanowicza z Brzoz- 
dowiec, powiatu bobreckiego. Jadąc bryczką, zaprzęgniętą trzema 
końmi, skręcił furman z Łyczakowskiego na Gliniańską ulicę, dążąc 

rzez Piekarskie do zajazdu podolskiego. Przy skręcie z Gliniańskiej 
na Piekarską ulicę, konie ujrzawszy kondukt pogrzebowy, spłoszyły 
się, i ztąd całe nieszczęście. Prócz kilku osób pokaleczonych, jest 
l ciężko ranny Józef Czarnecki, woźny magistratu, ma bowiem ziobro 
złamane, a żona jego śmiertelnie chora w skutek ciężkiego wstrzą- 
śnienia mózgu. 

* Aresztowanie. Znany faktor tutuejszy Noe Rosen- 
strauch, został aresztowany przez sąd krajowy, w skutek obwi- 
nienia go o sfałszowanie wekslu na 500 złr, na towarzystwo fa- 
bryki czerlańskiej. 

* Słoneczne święto, Dnia 7. b. m. obchodzili izraelici 
t. «w. słoneczne święto, powtarzające się co 28 lat. Przed syna- 
gogą przy ulicy Nowej i na Krakowskiem zebrały się ogromne 
tłumy, dochodzące do kilku tysięcy. 

* Deutsche Wirthschaft. Z Wieliczki pisze „Czas*, 
że zeszłej soboty wieczorem ukończono stawianie maszyny w szybie 
„Elżbiety, poczem próbowano jej biegu wraz z pompami. W nie- 
dzielę po południu wstawiono tłok w pompę ssącą i połączono z 
ciągadłem, -co trwało do poniedziałku rana ; następnie próbowano 
ciągnąć wodę, musiano jednak wstrzymać próbę, gdyż w pompie 
tłoczącej wyższej wypchnęła woda wieniec gutaperkowy umieszczo- 
my na połączeniu części składowej maszyny. Naprawiwszy t0 usz- 
kodzenie i kilka innych mniejszych puszczono machinę w bieg, a 
dzisiaj (6. kwietnia) rano wydobyto wodę pierwszy raz na po- 
wierzchnię ziemi. Odtąd machina z małemi przerwami w ciągłym 
jest ruchu; nie pracuje jednak z całą siłą, dopóki nie umocnią się 
wieńce na połączeniach rur; a tylko z wolna powiększać się będzie 
jej bieg, co potrwa zapewne dni kilka. Dzisiejszy stan wody jest 
przeto najwyższym zalewu kopalni. 

Jakaś klątwa jednak cięży nad Wieliczką, a bardziej jeszcze 
nad administracyą austryacką. Według otrzymanego bowiem we 
Środę telegramu. z Wieliczki, machina parowa w szybie „Elżbiety“ 
przestała działać, gdyż. wczoraj wieczór skrzynia czyli osłona wen- 
tylu w najniższej części składu pompy pękła. 

* Jagielnica 6. kwietnia 1869. Autonomia — ta ziemia 
obiecana — gorżkie wydaje owoce, a to w skutek swej połowiczno- 
ści; wszędzie bezprawia, a nie masz władzy, któraby stanęła w 
obronie mieszkańców. Mniejsze posiadłości najbardziej narażone są 
na skutki tej administracyi różnobarwnej, i dlatego też upadają pod 
brzemieniem ciężarów. Z licznych przykładów przytoczę dwa: W mie- 
Ścinie naszej i w sąsiedniej Nagórzanie kwateruje jeden szwadron 
huzarów Radetzkiego. Otóż pp. wojskowi za pośrednictwem wójta 
najlepsze pozabierali stajnie od gospodarzy, wyrzuciwszy ich bydło— 
za tym przykładem huzarzy idąc, każą włościanom nosić dziennie 
dwa razy wodę do mycia nóg koniom. Tak tedy prócz poszczegól- 
nych wypadków, iż bydło gospodarza zdycha moknąc na słocie i 
kaleczy się przez roztratowanie — wolni obywatele Cislitawii jak 
murzyni dżwigają konwy z wodą, i myją nogi koniom huzarskim, 
Zażalenie do urzędu podatkowego podane, jeszcze nie odniosło skutku— 
czekamy zatem. 

W zeszłym roku zawalił się u nas most; właściciel większej 
posiadłości dostarczył 100 dębów, z tych zniknęło 95, lecz nato- 
miast stanęły budynki na zagrodzie u wójta — wójt wprawdzie z 
godności usunięty i ma proces karny, lecz gromada straciła bez- 
powrotnie wartość dębów, : 

Rada zaś powiatowa w Czortkowie biernie przypatruje się 
takiemu gospodarstwu, i tylko pożycza swej sali na koncerta, teatra 
i bale. Źle to działa na ludność, która w nierozumieniu rzeczy 
twierdzi, że „balujut sia pany za nasze hroszi.* Zdałoby się uni- 
kać i pozorów. 

* Kraków 6. kwietnia 1869. Zasady konstytucyjne naszego 
państwa nie wpłynęły bynajmniej na urządzenie branż skarbowych, 
gdzie zakorzeniony biurokratyzm kwitnie w jak najlepsze - wyznawcy 
jego bowiem nie dają się niczem zbić z toru, postępując dalej 
starą, pełną dziur drogą — 00 tem smutniejsza, że obok tejże zna- 
lazlaby „się inna, praktyczniejsza 1 krótsza droga, prowadząca prę- 
dzej do celu. CT TRE 

Chcę tutaj mówić o manipulacyi e. k. krajowej dyrekcyi skarbu 


wa Lwowie, gdzie załatwienie pojedynczego kawałka kilka, ba na- ` 


wot kilkanaście miesięcy potrzebuje czasu. Nie będę się tutaj roz- 
wodził nad szczegółami manipulacyi, wspomnę tylko, że podania 
podwładnych urzędników czy to o zapomogi, czyli też o jakie inne 
personalia, prędzejby nie parowcem przepłynęły z Ameryki „do Eu- 
ropy, aniżeli zdołają dostać się z jednego biura do drugiego, Z 
jednej aprobacyi do drugiej, tych ostatnich bowiem kilka pozecho- 
dzić muszą; można sobie więc wyobrazić, kiedy do wiadomości 
osoby interesowanej dochodzą. 

Szczególniej zaś, jeżeli chodzi o udzielenie zapomogi, tam 
już doczekać się nie podobna — a przecież zapomogi są na to, 
aby potrzebujących urzędników wspierać i to prędko, gdyż tylko 
w tym razie są zapomogą. Bis dat, qui cito dat. 

W budżecie państwa spotykamy się rok rocznie z dosyć zna- 
czną kwotą, przeznaczoną na wsparcie urzędników — oszczędność 
więc w tym razie z uszczerbkiem potrzebujących wsparcia jest grze- 
chem wołającym o pomstę do nieba, zwłaszcza że rząd wcale tego 
nie pragnie — przeznaczając ową kwotę na powyższe cele. 


* We Wiedniu istnieje pod okiem władz centralych i mi- 
nisterstwa policyi pod względem bezpieczeństwa publicznego tak 
opłakany stan, że codziennie prawie dzienniki tamtejsze donoszą 0 
zuchwałych napadach i rabunkach podczas jasnego dnia, a sławna 
Riingstrasse, która równa się paryskim bulwarom, jest w nocy 
dla przechodniów wcale niebezpieczną. Na przedmieściach zaś w 
szynkach edbywają się codziennie niemal bójki, które kończą się 
nieraz krwawo. Demoralizacya w ogóle dochodzi we Wiedniu do ta- 
kiego stopnia, że w jednym dniu n. p. zaszly cztery wypadki sa- 
mobójstwa, o ciągłych zaś defraudacyach w kasach publicznych, 
bankach, i wspominać nie warto, tak się często zdarzają. 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Teatr. Przedwczorajsze przedstawienie zapowiedziało nam 
nowego artystę. Jestto rzeczą pożądaną dla publiczności widzieć na 
scenie coś nowego, czy to sztukę, czy artystę — byle pierwsza 
i drugi odpowiadali wymaganiom. Lecz tym razem doznaliśmy za- 
wodu. Występ pana Krogulskiego w „Kobietąch z kamienia* w 
roli Diogenesa i Degenais, w żadnym względzie publiczności nie 
zadowolił. Ani postawa, ani ruchy, ani skala głosu nie odpowia- 
dają warunkom artyzmu. Rola redaktora, w której pan K. wystą- 
pił, a w której widzieliśmy obu Królikowskich, wymaga niepospo- 
litej gry — pan K. był w niej tak monotonny, tak bez życia, że 
ciągłe jego jawienie się na scenie i znikanie z niej, nie wywo- 
łało żadnego wrażenia.. Był on figurą tylko — a nie działającym 
w dramacie czynnikiemn 

Z innych ról podniesiemy grę p. Szymańskiego w roli Rafa- 
ela — zwłaszcza w ostatniej scenie aktu III. P. S. grał z wiel- 
kiem Życiem i uczuciem. 

Dziś na pierwszy występ gościnny p. Marceli Borkowskiej 
Biedrońskiej, ulubionej artystki dawniej krakowskiego, teraz war- 
szawskiego teatru, danym będzie dramat „Biedna, czyli dziewczę 
z gór. * 

* Redakcya „Mrówki“ wydała jako premię dla swych pre- 
numeratorów piękną litografię znanego obrazu Matejki: Kazanie 
Skargi. Obraz sam aż zbyt często był już omawiany, a wysoka 
jego artystyczna wartość uznana powszechnie. Litografia zaś wy- 
konana z całą dokładnością, na jaką tak znakomite dzieło zasługi- 
wało—nie pozostawia nic do życzenia, „Mrówka' zasłużyła sobie 
prawdziwie na wdzięczność publiczności za podjęcie starań i kosz- 
tów około wydania tej litografii. 

* „Opiekun polskich dzieci* przeszedł z bieżącym miesiącem 
pod redakcyę p. Aleksandra Kisielewskiego, Z pierwszego numeru 
można mieć nadzieję, że zmiana ta korzystną będzie dla pisma, i 
że „Opiekun* z czasem będzie mógł zastąpić dawnego „Przyjaciela 
dzieci*, tak pięknie prowadzonego przez Bełdowskiego, a później 
'Witowskiego. Nr. 10, a pierwszy pod nową redakcyą zawiera : 
Bitwa pod Racławicami; Z nauk przyrodniczych o rasach ludzkich; 
Rozmowa matki z dziecięciem (ustęp z Błogosławionej Lenartowi- 
cza) i Zdania pisarzy polskich. 

* Reformy zeszyst 15. zawiera: Autonomia, Korespon- 
dencya. Przegląd polityczny. Petycya miasta Dobromila do wy- 
działu krajowego. Z wycieczki tatrzańskiej, Paulina Stachurskiego. 
Zapiski bibliograficzne, 

Ruch Stowarzyszeń. 

* Wydział czytelni akademiekiej uprasza tych pa- 
nów, którzy na drugie półrocze r. b. nie zapisali się na członków 
czytelni o zwrócenie najdalej do 23. kwietnia wypożyczonych z czy- 
telni, książek lub czasopism. W przeciwnym razie wydział będzie 
zmuszonym imiona tych panów w dziennikach ogłosić. Lwów dnia 


8. kwietnia 1869. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Komitet towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego na posiedzeniu z dnia 13. marca b, r. w dopeł- 
nieniu uchwały 37 zgrom. ogóln. w sprawie rychlejszego zniesienia 
służebnictw lasowych, oraz w sprawie rewizyi letnego ustawodawstwa 
zapadłej, uchwalił: 

a) wnieść podanie do c. k. ministerstwa rolnictwa z wyszcze- 
gólnieniem tych wypadków, w których sprawy serwitutowe już pro- 
ponowane do załatwienia z polecenia władzy centralnej we Wiedniu 
były ponownemu zbadaniu poddane; i przytem prosić e. k. mini- 
sterstwo o wstawienie się, iżby na przyszłość tego rodzaju kulturze 
krajowej szkodliwe wypadki nie powtarzały się ; 

b) zawezwać równocześnie oddziały towarzystwa do nade- 
mara doniesień o wszystkich podobnych im znanych faktach; na- 

oniec 

c) zawezwać też oddziały do udzielenia swej opinii względem 
dostrzeżonych najważniejszych braków w ustawodawstwie lasowem; 
zarazem też podać im do zaopiniowania te punkta, które już w 
instrukcyi udzielonej przez komitet towarzystwa delegatom jego 
na konferencyę rolniczą we Wiedniu w sprawie powyższej wyłusz- 
czone były. 

Na zawiadomienie przewodniczącego, iż skutkiem złożenia 
na procent funduszu subwencyjnego przyrosło na tymże fundu- 
szu około sto kilkadziesiąt złr. — uchwalił komitet na temże po- 
siedzeniu : 

a) rzeczony przyrost pieniędzy obrócić na opędzenie kosztów 
z wykonaniem czynności subwencyjnych połączonych ; jako to: na 
magazynowanie przesyłek, na dozór, koszta korespondencji, itp. 

b) rachunek funduszów subwencyjnych z dotyczącemi przy: 
rostami prowadzić osobno, otwierając dla wszelkich przychodów i 
ikony w tym dziale rachunkowym osobne konta, 

O nowo założonym banku krajowym donosi „Czas* 
Statuta zakreślają bankowi wielkie pole Proj Dyrokcyę, o ile 
wiemy, objął w fachu bankowym p. Józef Breuer bankier i b. pre- 
zes izby handlowej lwowskiej; w oddziale towarowym p. Joachim 
Hochfeld, exporteur bardzo rzutki, sprężysty i bystry, a w oddziale 
przemysłowym znany dobrze w świecie przemysłowym pan Robert 
Doms. Dyrekcyę kantoru i biur ma objąć kupiec krakowski pan 
Tadeusz Tarasiewicz, znany jako były prokurzysta domu bankier- 
skiego F. J. Kirchmayer i syn w Krakowie. Organizacya postępuje 
razno, iżby niedługo bank rozpocząć już mógł czynności statutem 
bliżej oznaczone. Do statutów tych wrócimy poszczególnie innym 
razem; dziś tylko nadmieniamy, że zamiarem tej spółki jest urzą- 
dzenie ajencyj po ważniejszych miejscach handlowych tak w kraju jak 
za granicą. 

We Lwowie zamierza nowa ta instytucya kredytowa założyć 
wielkie składy towarowe (Entrepóts) i w tym celu nabyć od 
kolei Karola Ludwika plac tuż przy dworcu położony i szynami z 
nim połączyć się mający, Założenie tych składów nastąpi nieba- 


wem, a trafny ten środek przyciągnie cały handel przewozowy nie- 
zadługo do banku, będąc dlań wobec stosunków handlowych Rosyi, 
Multan i Wołoszczyzny zapowiedzią wielkich bardzo zysków i ko- 
rzyści na przyszłość. 


Ostatnie wiadomości. 


O stanie sprawy rezolucyi galicyjskiej nie przyniosły 
wiedeńskie dzienniki wieczorne nic nowego. „Debatte“ dowia- 
duje się, że usposobienie podkomitetu przychylne jest dla Po- 
laków (?), i prędzej, niż powszechnie dotychczas przypuszczano 
spodziewać się można rozwiązania te; kwestyi. We środę w 
południe odbyło się posiedzenie podltomitetu , a tegoż dnia 
wieczór posiedzenie komitetu pełnego, o którem już doniósł 
telegram, przytoczony na wstępie dziennika. 

W francuskiem cieie, prawodawczem zakończono d. b. m. 
rozprawę ogólną o budżecie. 

„Indep. belge“: donosi, że Rouher w ostatniej konferen- 
cyi z ministrem belgijskim, Fróre Orban usiłował dowieść, iż 
dla układów kolejowych znaleść można zupełne, wszelkie nie- 
dogodności usuwające rękojmie , że jednak utrzymać należy 
układy same, jako główną podstawę rozwiązania. Frère-Orban 
zapewne przed udzieieniem stauowczej odpowiedzi wróci jesz- 
cze do Brukseli. 

W Madrycie odbyła się wielka konferencya ministrów, 
w której Olozaga brał także udział. Obradowano nad depe- 
szą nadeszłą z Lizbony. Zapewniają, że Olozaga nie uda się 
wcale do Lizbony, ponieważ ludność wzburzona źleby przyjęła 
poselstwo, ofiarujące koronę Ferdynandowi. 

Na posiedzeniu kortezów z d. 7. b. m. rozpoczęto roz- 
prawę nad projektem konstytucyi. Republikanin Ruano bronił 
Rzeczypospolitej. Gil-Lanz odpowiedział mu, że Rzeczpospoli- 
ta prowadziłaby tylko do wojny domowej, i stara się udo- 
wodnić, że przedłożony projekt konstytucyi, o wiele jest libe- 
ralniejszy od dawnych. 

Król grecki z rodziną wyjechał do Korfu , zkąd jednak 
17. b. m. wróci do Aten dla przyjęcia księcia Walii. 

Z Bukaresztu donoszą, że wybory do izby idą zupełnie 
w myśl rządu — i że już prawie wszyscy ministrowie zostali 
wybrani. 


Telegramy „Dziennika lwowskiego". 
Wiedeń 8. kwietnia. „N. W. Tagblatt“ do- 


nosi, że po wczorajszych uchwałach konstytucyjnego wy- 
działu i po oświadczeniach Giskry, wystąpienie Polaków 
z rady państwa jest pewnem. Polacy przed posiedzeniem 
byli pewni, że Taafe przedłożył w Budzie program mo- 
wy tronowej, w którejby zapowiedziano, że z początkiem 
przyszłej sesyi zostaną wniesione projekta do ustaw, w 
których byłaby uwzględuiona odrębność Galicyi. Wezo- 
rajsze oświadczenie ministrów tak rozczarowało Polaków, 
że wychodzą z Rady państwa. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
3 dni 
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» » hanka hypot. gal. po200 złr.409, © * ©. | 88—-| 89 — 

» „ papier. czerlańskiej po 200 złr. w.a. | ` TH —|--| 190 — 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. wm.k., = P 90/25] 91/25 

» » » M, w WW (ab Jee3 JAY REZ 78—| 7850 

s „baku hypot galio. i Jar 15, /, 9160] 92/— 
Galic Zakładu kredytow włościan. | -< i 9150] 9250 
Obligi indemnizacyjne galic. . . . . . , pam 11/60] 7210 

å 4 WX. Krakowskiego , °... — |-| =|- 

3 : Księstwa Bakowiń. „ . . . EPE Ba E 

Ę dwaj głodowej z r. 1866 . . > © . , . | 10050] 101/75 

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . „ *... . 99,75] 100/50 

s re ” „ I Oh © ua vag GGPŃEA 94—| 9475 

Hiss fwowsko-czern. I. AUY Vf Sgire 80/25] 81) 

EAC | ” I. Ea 404 0” 3 89 25 jE 
aA a E e iaa A R E łysa 5/83] 5/91 
Dakat cesśrskh(j. Jite GFT IENE * NZ 5/90, 5/96 
NAPOL OS > 2; e Fi R WZE Z PO 10—| 10/13 
Półimperyał rosyjski... 4 «oso 009080, 1, 10 6] 1025 
Kubol srebrny troeyjski 1... - ».: eg «1, 1.0, 1/90] 1/96 

s+- PODIEKOWY e. 1... of onar 165) 1/66 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . , —|--| — j- 
Talar pruski srebrny BYM AESK 4944 = |- 
Pruskie bilety kasowe a s be OEIS 1d) 1/85 1/86 
SPODNI 23 a O a a i a 00 124 25 

Pszenica korzec 170 f. 6.75 — 7.25, żyto korzec 160 f. 


100 f. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170 f. 4.25— 4.30, hreczka 
korzec 140 f. 4.25—4.30, koniczyna korzee 180 f. 34.0—40.0, 
groch korzec 180 f. 4.50—5.50, łój 100 f. 30.50—31.0, 
potaż 100 ft. 13.0—14.50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 
ritus wiadr. 11.50—11.60, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 8. kwietnia, zir, | kr. 

o„aykikd JY.EBZĘ M "BSE | BTW 
» 2 procent. z maja i listopada . . . . . . 62 | 50 
D'JCEOŻYCHKA MATOLOWA | 2. seyi wówacaczak GAM 70 | 50 
Losy pożyczki z roku 1860 . w. Asik KAAŚN ANNA 103 | 01 
Akcye banku wiedeńskiego E z ZARA 730 | — 

3 „ kredytowego + 920.7. mao RE | BO 
Londyn 10 funtów szterlingów > « «4.24 + * . . | 125 | 85 
DTEDEO.- m osruwi + daMIWOCENEDESONNENONON AIZ 123 | 75 
Dukat pojedynczy ” „ ©.» 1a, op OS ać 5 | 94 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7. kwietnia. 
PP. hr. Starzyński E. z Mogielnicy, hr. Zamojski S. z Wy- 
socka, Kotkowski A. z Hawłowic, Łączyński H. z Wybudowa, Bą- 
kowski S. z Łuczyc, Martycz Jaworski W. i Dmytrowicz Unia- 


tycki W. ze Sambora, hr. Golejewski A, z Harasymowa, Orłowski 
0. z Połowic. t 


NADESŁANE. 

Biblioteka „„Mrowki*, najtańszej ze wszystkich wydaw= 
nictw, a zawierającej same li arcydzieła literatury polskiej druk 
pierwszej ćwierć seryi został ukończony i zawiera: Z. Krasińskie- 
go, Przedświt; J. I. Kraszewskiego, Ostap Bondarczuk, powieść; 
Jul. Słowackiego, Kordyan; Wł. Syrokomli, Janko Cmentarnik ; J. 
P. Woronicza, Sybilla, poemat. Kto nadeszłe 1 złr., odwrotną 
pocztą otrzyma wszystkie te pięć dzieł. Pieniądze przesyłać można 
do administracyi „Dziennika lwowskiego“. Przedpłata na pół seryi 
2 złr. na całą seryę 4 złr. ; 


| 


„e 


PVZZZZOPIZIIIKIKNAAKANKAKKA TRE i OTW | MAD TREN: 
A oly ią ‘= «iN Nowości, starożytności x 


aar 0, 


Niees. król. uprzywiłejow. "Towarzystwa Ubezpieczeń 


„AWSTRYACKI FENIKS R 


w. Wiedniu 
z kapitałem gwarancyjnym 5000.000 zir. w.a. 


| podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że 

| JENERALNĄ AJENCYĘ 

y dla Wschodniej Galicyi i' Bukowiny . 
%ipp..Janowi. Nawarskiemu i Er. Szumańskiemu 


W POWTIERZYFŁA: 
i takowych jako Reprezentantów swoich z dniem 


i przedmioty; sztuk 
iR pięknych. N 
| | Pam'Ą. Joseph z Lóńdynu ma niszczył M) 
N oznajmić, iż /przyjóchał do:Lwowa,i-i ży- 
||) Cz. Sobie:zakupić następujące starożytne 
R porcelany sevrskie, wiedeńskie, saskie etc. * 
© emalii. Waży i puchary z, kryształu 
| Emery lapis, lazuli, agatu i sid 


>, 
€: 
u 
s 
pm i 
a 
< 
s 


z zy k. uprzyw. kolej galić. Karola: Ludwika. 


_ Obwieszczenie. 


twardych: oprawione w złocie, emaliowa= 

ne albo nieoprawne. Meble francuskie, 

| Atri a bronzem albo ozdobami porcę- 
lanowemi:; zygary ścienne, kamdelabry z 

| bronzu pozłacane, z czasów Ludwika X é *% 

A i XVI, grupy, wazy i rzeźby z kości sło- | 


EF 


W „celu ułatwienia ruchu dla przesyłek 
spiesznych w kraju, nastąpi od-10. kwietnia 
r. b, aż do dalszego rozporządzenia, obli- 
czanie, naszych. należytości . za” transport, 
podług dziesiętnych cetnara cłowego. 

Należytość za przewóz spiesznych prze- 


| leża miniatury, tabakierki i klejnoty 
|Ñ złocie emaliowane; wazy i grupy z mar- 


muru i tapety z Gobeliny i sti 
| % koronki i t. p. iny i starożytne 
| Adres: W hotelu Georga kói Nr. 
28, od godziny 10 z rana Fi „ pokój Nr. 


ol łu- 
dnie i od godziny 3 do 5 po poradą % 
albo listownie. do 10 kwietnia. % | 


a Ñ 


i kwietnia b. r. do: przyjmowania ubezpieczeń 
oł Ognia i a Zycie człowieka iupoważniła. 
Jbyrekcya. 


Powołując isię na. [powyższe zawiadomienie ; mamy honor polecić usługi nasze 
Szanownej publiczności do zawierania wszelkiego rodzaju ,ubezpieczeń, w zakres 
działalności : naszych wchodzących; a, szczególnie : 

A. Navżycie człowieka. 
w wszelkich możliwych kombinacyach. 


sylek. wynosi 47.5. krajcara od cetnara cło- 
wego na milę, z dodatkiem ażya i należy- 
tości ubocznych. 

Dotychczasowe dla transportu spiesznych 
przesyłek  zaprowadzone: zasady. ulegają tej 
tylko zmianie, że dla pewnych artykułów 


h) 

N 

IR - - — 

N Curiosites, Autiquitós “Ñ 
N 


& objets: de beaux Arts. W 


R "Mr. A. Joseph de Londres a l'hon- 


| Nais et qu'il desire acheter, les objets 


suivants les vielles. porcelaines de Sè- 
vres, de Vienne, de Saxe, des Emaux 


ę neur d'annoncer qu'il est arriyć a Lem 


| N de Limoges; des Vaset été.;- des -Coupes 


en Crystal de roche, Lapis, Łazule, Agate 


| X et pierres dures, monté, ou non montés 
(Jen or emaillć des meubles fřançais, gar- 
nis en bronze, ou avec des plaques en 


przyznane uwzględnienia przy. obliczeniu 
należytości , za, przesyłkę, , wtenczas tylko 
nastąpią, jeżeli przesyłka wyżej 50 funtów 
clowych ważyć. będzie, 
Wiedeń. dnia 31. Marca 1869. 
Fa Rada zawiadowcza. 


Premia mogą być rocznie, ;półrocznie lub kwartalnie; uiszczane. 

Dla, uwidocznienia nadzwyczajnych korzyści przytaczamy i 
Przyklad. pojedynczego zabezpięczenia na życie człowieka, 
Premia od: zabezpieczenia kapitału 5.000 złr. w. a., który Towarzystwo, bèz- 
zwłoczatie po'kiedykolwiekbądź nastąpić -mogącej śmierci zabezpieczonego pó- 
zostalej familii lub spadkobiercom wypłaci, wynosi kwartalnie w wieku : 


% 
8 
` 
R 30-1etnim 35cio-letnim 40to-letnim 45ció-letnim 
4 
h 


| R porcelaine, des pendules; 'candelabres en 
| bronze doré epoque Louis XV et Louis 
| R XVI, des Groupes, des Vases et Figures 
| $ en ivoire sculptó, des' miniatures des 
ję) tabatieres et des bijoux en or emaillć des 
| Vase, et des groupes; en marble, des Ja- 
N pisserie de Gobelins, de la. dentelle An- 
| cienne ete. etc. 

S/'Adresser à l'hotel George, Chambre 
No..28 de 10: heure, du matin bara) 


tylko dr Iet olrnoj t(| Perala] A ztr. B07EE. 
F>. Od ognia w mieście Lwowie. 


X] Przeciw szkodom przez pożary, pióftny i óxpłózye kotłów parowych 


„1 heure et de 3 heures jusqu'a 5 heures 
Jl QQ de VApre, midi, ou par lettre jusqu'au 
z % 10 Avril. 1299 


OrCYZZZZE 


w fabrykach wyrządzonymi. 
% TT Statuta projekta i wszelkie wyjaśnienia udzielają się bezpłat- 
N nie w biurze. Ulica Sykstuska Nr. 651. dom p. Misesa. 


X 
y Jeneralna Ajencya e. k. Towarzystwa Ubezpieczeń A 
|..Austryacki Feniks] 
` dla Wschodniej, Galicyi i Bukowiny. ` 
Kio Jan N awarski. Erazm Szumański. % 
La) 


KAAKAJAMAKANANMAMAK 
h GLÓWNY SKŁAD Zakład Posługaczy 
Nasion i Roslin 4 BIURO SPEDYCYJNE 


Juliusza Adama Express“ 


(przedtem K. Neumanna) "we Lwowie, przy ul. Syxtuskiej, 1. 129*/, 
we LWOWIE, | wykona najlepiej, po cenach bardzo ni- 
przy placu Maryackim, 1. 361. skich i pod gwarancyą za możli- 
poleca „się Szanownym _Obywatelom 'we uszkodzęnia wszelkie 
iA jako Ep201 źródło do nabycia Przeprowadzania 
Y N zupełnie wieżegò i zdrowego na- tak w mieście jako też na wieś 
sienia , oraz i innych towarów. SPKDYCYE 
Dokładne katalogi udzielają się bez- towarów, mebli, efektow it.p. we:wszel- 
płatnie kie okolice, i przewóz tychże do i z dwor; 
. 1244. 9-18-1 ców kolei. 


|)22922220200000P0DŁ25020Z2 


Sag Elegancki "gpg 
Ubiór Wiosenny, 


surdut spodnie i kamizelka z najlepsze- 
go towaru, najmodniejszym krojem 


wE zie. 16, BĘ 


Modny surdut wierzchni 


NE” zir. S, E 


qi 


Surdut wiosenny 


złr. 10. aj 
alej po najtańszych cenach: 
ME. d 


Surduty wiosenne od złr. 6 do zlr. 26 
Ubiory wiosenne R t. Na) ki AD 
Surduty wierzchnie we wszel- 


J| 


=| 


| 


p i „ kich, kolorach t unih | " 

Fabryka papi r Czerlanach: potrze- BRB S Surdutyj letnie sakhi 300 1040 N 
aDryka papieru w Uzertanach p je Surduły. letnie: żakiety `. apt 

« Surduty salonowe, czarne 14 M 


Fraki i surdnty do wychodu sa 6 sę 
Ubiory salonowe kompletne . 
Burduty: dla księży r $ i 118 
Surduty do polowania . 
Surdaty kancelaryjnó . 
Surduty strzeleckie 
Szlafroki . S 3 . ” " 
Ganie do podróży a kapni . sł 8 «17.28 
, . , T 


bujë do końca r. 1869. 4.000 sągów drze- 


wa opałowego szym wieku Hoffa Piwem zdrówia z ex- 
J U / . «w 


SSRZESKEEKEK 


$ 
| - (Obwieszczenie. 
ń 
| 


- > 
| Zachowanie . sił. żywotnych i. w. najpóźniej- 
Powyższa ilość ma być od:1. maja r, b. | 


aaa LLC ŚŚ p M--L>— > —>—-LLL( tn coo oV 4, _ i 00 "| 
- — = > x qos A 


(lil traktu słodowego, jest= czynem udowodnione. 
| | a . - Sid. IO Dwa listy, jeden od lat dziesięciu, | drugi. z czasu, te- paw Howe yt „Ob $bou Gałka. -10 
począwszy, przystawioną do fabryki w Czer- | raźniejszogo. | NETET EK: 
i v t || Ja nc « 2 £ c pneri g rers a AL l Ubior, z ótna . RAT % 3 
lanach W równych częściach, to Jest po 500 | KR. Do. Pana Ja na Hof f; nadwornego I i Berlinie Ubiory gimmaóbyczna E R anoak 
iR 7 OE maha | Baden, koło Wiednia, 20go' lutego 1809. Pański Ixtrakt sodowy polecają się najusilniej w 
SĄgÓW | miesięcznie. j wywiera cudowne: wzmocnienie, na: mnie: T6wletmiégo starca, już nie mogę w MAGAZYNIE SUKIEN 
| Ofe ct z Pyra el iem oatunku dri ewa się bez tego wyrobu obejść, chociaż wiem, Że mnie odmłodnieć nie może. Keller R Alt, 
Jier y Z Wyraz 1 5 > Ka y Dr. Mederer Kdler von. Wuthuwer. | Wien, Graben Nr. 3. i. Stock, zum 
i ceny z przystawą {l innych waiunków mają : N oien pisz jr im rw 
| ae W O i x P FH. Do głównego składa Pana Jana Hoff WI Wiedniu, Przy aa R ZA pda zaa 5 ęsa 
| być najpozniej do 24 kwietnia r- b. Kärntnerring Nr. 11. i ||| czeniem miary yeri, wierzchem gogo: 
| J . t A F 5 ; å x iersi i ów), objętości stanu (środ- 
| NE: > x Baden 20 lutego 1869. Pańskie Piwo zdrowia z Kxtraktu słodo- | f| to piersi i era da a ksoku (ód - 
l odane do D yr ekcyi Towarz x akc. wego jest dla mnie niezbędnem, ` podtrzymuje moje „życie, i widzę się zmu- | pO ppn Ea | 
szonymi upraszać o nieodwlekanie ponownej. posyłki tegoż. nę podług cennika wymienić, pozostawia- 


jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pë- 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 
świadczenie przyłączamy, 'w którem się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy. z jakiejkolwiek przy- 
czyny wymaganiom nie o dęgj beze | 
warunkowo z powrotem, odebrać, 


Dr. Mederer. 


we Lwowie. 
Dyrekcya. 


| 

Jako dopis załączamy następujące pismo : | 

Potsdam, 15go Lutego 1869. Że. Pański Extrakt słodówy „i Pań- | 

ska Słodowa Czekolada zdrowia wielu cierpiącym do wyzdrowienia pomo- j 
gła, jest ogólnie wiadomo; lecz najwięcej mnie ucieszyło, że na suchoty 
JAH cierpiące dziecko mego przyjaciela (dziecię ssące, które swą matkę przez 

|| smierć wcześnie straciło,), przez cudowny proszek ze Słodowej Czekolady, | 

| 

| 


Czerlańskiej fabryki papieru 


Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- 
ko i bezpłatnie. i CE 
seb Przeńoszone suknie, mianowicie 
wielka ilość surdutów wierzchnich, ćzar= 


któren' zamiast brakującego pokarmu matczynego używało, znówu do sił 


powróciło, i widocznie dawne zdrowie ódzyskało, co przedtem prawie nych. i; spodni, sprzedają, się: maniej zamo- 
żnym jak najtaniej. Ba] 
Zważywszy, Że nasz rozległy skład, w 


20920 2.09 9998 KOKAKANIABIKK LK. | mopoa nE KE d KBW Wolff, Naunerstrasse Nr. 49, 


ij. 
j y Ti . > Š: . T "P . 5 i I j k 4 j | k at f ażdź f mi 1 | 
A i" N ajlepszy i Najświeższy | ak opiewają niezliczone pisemne nznania ze wszelkich klas | walny "a owoce rm D 
) Ee | spoleczeństwa. 1304-1-3-1 || || najwroskliwszom jego wyrobie, jak najtań- | 
. t 0 ; z ziwe ła. Piwo: zdrowia. z Wlratralz s zał szym sposobem przyrządzamy, że naszem 
A © Ta Y = A BĘ” Jedynie NARNE AA, AE I Ro zdrowia z Ekstr akteo | sar A WARN D ; Pat! Rie one E 
Y ZEM wego... Słodowa., Czekolada. zdrowia i. karmelki, z Bkstra ||| 1 osiagnioną” dobrą siwe wszechstro ss] 
SQ GI Skad SN słodowego, są; do. nabycia tylko w Wiedniu, Kirtnerring;, L1-- ||| nie trwale ustalić, w Rp sA 
K x4ÓW NI {zi N NI lą etykietach znajduje się. podpis Jam Hioff. | || wnym odbiorcom, jakoteż dla ogółu umo- 
z w Głównym Składzie LN Na etykietat j f ny! f A AST 
SA wre. : Ne b Dre tam Żl m jest, z zaufaniem swe potrzeb; 
% ai EH JIR T ATE DA a R Ceny na „miejsęu w „Wiedniu : kigonzirowa w Ekstrakt slodowego + yeon h | abina. 4 zaopiłtzyć. dY 
INS y 4 m m A opakowaniem: 6 flaszek agii ti j3 azek Rai a fac ki Pa: | Połedając się względom Szanowiiej Pu- 
RI : AN] daszek 27 zr. 80 ct.; 12 aszek 50 zk: — $ o owa, Cze tolat a zdrowia. 2 * zd piáno ci; jakoteż laskawych odbiorcóm, 
% 5 Fry deryka SCHUBUTHA R Ł. Jedeńi funt: 2 Ar. 40 ct; Ne. Il. Lab 00 ót. Przy odbiórze 9 ma soma: IK a jak najliczniejszemi, "zamówie: 
JES: o ta, bezpłatnie , przy odbiorze 10 funtów 1*/, funta. Proszek ze słodowej Czekolady | pRa zaszczycić. 
A = przy R ynku Nr. 1064. ON dla dzieci issących; winatępakich, zbywającego pokarmu 80 i 10 ct. — Slodowe Kar- || niami w Z powałanici jage | 
) | Ca 5 À "3 melki na piersi 60 i 30 et., , " | VALT, majst : © rpa 
N 1328-1-3 e ki Mają na EW we Aoig, pi; Piotr Gio A. Pia | F Bosaacz wielu zaa żre s 
M ý Tes BS Tans bort AG | LZ: ker: pp. Markiewicz 1 Wojczyński i J.,F. Klein wdowa L4. S. ściciele, skladu suki > Wiedniu, 
A ESF Najleq SZY „1 Najśw ieAszy 78 N | i ORK URACH i E | dodben N.;38, zum „Stoch p > 
OGNAEMONAROWNÓOWANKABIAANIPNMA| A iii A BBR Ri DTER ZE OMi A a IE M 
SE WZ: O OE R O Eko ian SOA a Z Z 01014077 i - = ma n n | | — 


POE YTY WT 
Wydawca Karol Groman, 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Romanowioz. 


